
Legenda o smoku wawelskim

Za czasów króla Kraka na zboczu 
wawelskiego wzgórza w wielkiej jamie 
zamieszkał smok, który pożerał owce 
i krowy wypasane na łąkach wzdłuż 
Wisły. Król zdecydował się oddać rękę 
swojej córki temu, kto go zgładzi. 
Wtedy pojawił się pewien młody 
szewczyk Skuba, który obiecał, 
że poradzi sobie z groźną bestią. 
Zdobył skórę barana, którą napchał 
siarką i wystawił ją przed smoczą 
jamą. Smok zwabiony widokiem 
smacznej przekąski porwał szybko 
barana i go zjadł. Wtedy siarka zaczęła 
parzyć jego brzuch, smok zionął 
prawdziwym ogniem. Chcąc uśmierzyć 
palący ból zaczął pić wodę z Wisły. 
Pił, pił aż pękł!

I tak sprytny szewczyk uwolnił Kraków 
od groźnego smoka.

Poznajcie aplikację dla dzieci “Krakowskie legendy” 
oraz przewodnik “Z obwarzankiem po Krakowie” 
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